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abiETO U S T A W Ę  O  
S e  P A Ń S T W O W E J

—« •  br. odbyło się ko­
li “"T-ditnie parlamentu, 

*  S  do południa. De- 
S* “T nodieli ustawę o flą- 

Republiki Li-
E r W i o o o ^ t e i  Idjka

projektów dokumentów, 
projekt ustawy o im i -  

'JTltSn m i regulować na- 
H  republiki obcokrajow-

m

OŚWIADCZENIE 
G R U PY  

DEPUTOWANYCH 
POLSKIEJ FRAKCJI

H tańca br. skorygowano 
Kg ujiiv i uchwal o podat­
ki Kontynuowano row niei 
Minie poszczególnych ar- 

projektów ustawy o 
inni! gruntowej. Zaznaczę,
■ urnie nie zapadła decy­
l u  lemat zasygnallzowane- 
■jił u  naszych lamach pro- 
K  uchwały „O unieważnie- 
i^reuego punktu postano- 
ini Wileńskiej Rejonowej 
M Samorządu w sprawie 
M  trockiej i starotrockiej
■ pimiych w rejonie troc- 
h  noblem tych gmin pod- 
iWkh będzie rozpatrywany 
1'nnucb dyskusji o projekcie 
g lę o  podziału admlnistra- 
łuntorjlncgo republiki. 
wKailiimy ju i na la- 

ij* X  W* relację ż kon­
w i  prasowej z dnia 26

czerwca br., w której wzięli 
udział przew odniczący P a ń s t­
wowej Komisji as. Litwy 
W schodniej R. Ozolas oraz 
członkowie tej komisji W. Am- 
b razas  1 A. M erkys. N aw iązując 
do tej imprezy R. Maciejkia- 
niec w imieniu grupy deputow a­
nych polskiej frakcji zlożyl oś­
wiadczenie, które dziś zam iesz­
czam y. Ponad to  R. M aciejkia- 

- niec zlożyl interpelację, w któ­
rej prosi wyjaśnić, w jakim  
celu, na czyje polecenie zo rg a­
nizow ano tę konferencję p raso­
wą, a tak ie , czy będzie uwzglę­
dniona propozycja polskiej frak­
cji co do  zm ian personalnych 
w składzie Państw ow ej Komi­
sji ds. L itw y . Wschodniej.

W e czw artek odbyła się te i  
godzina rządu. Na pytania de­
putowanych odpowiadali proku­
rato r generalny A. Paulauskas, 
m inister energetyki L. Aszmfcn- 
tas  oraz dyrektor Litewskiej 
Telewizji A. Kauszpedas.

Jadw iga BIELAWSKA

[Konkurs o książkę

jfapy się Wilna"
||| |j

Ejj|)§ te  .°fcł°weniu konkursow ym  podaliśmy błędnie 
I E N  m a -być 9, a nie 8. Tym

v  większości odpowiedzieli praw idłowo na 
| | t  odbiór k iS L  j  '  ,renę Wasilewską z rejonu wileńskiego 

tvn? działu komercyjnego „K. W.“ ul. Su- 
IP^ine l*cjek(J J nyni a^resem należy kierować odpowiedzi

! °OPOWlEDZI NA „LEKCJę 8“

■ j j f  t e j ,  BJ*jukiewicz.
*Uni*u *SU '®®ini»ini (Pracowników Sztuki) miesz- 

•S^lhtbn * A“8ust, król francuski Ludwik XVIII, król 
M łtktaJL?r*neiT1* Napoleon I, cesarzowie rosyjscy —

11*1I U. Aleksander II, Aleksander III,
SuJWli v  liiii*i i? ^^m ież  Józef Piłsudski.
LlJ°Ł GieHtoS S Ś l l  w  różnych okresach WK litewscy 
w f f e C i s S S  królowie W itold, Jagiełło, K a i

Aj. ’ Aleksander Jagiellończyk, Zygm unt I m 
l i i ^ M i ^ p f t u n t  I l j j  Jan  Kazimierz, Jan So-1 
On * m.

^  n ®zwę ju i  w aktach z XV w. Jedni 
^  lifca t- ify*  pochodzi ze zmienionego „z ubocza**, 

^  dlałi^T w stronie od pryncypialnej arterii, 
aft tóJS *0* że Subocz wiodła na Baksztę, gdzie 

tja_w - y miały wyprawiać sobótki. Jeszcze inni 
'*i. nad frUc słowa „sobacza*4, gdyż prowadziła do 

. 9 mieszkał kat. Do obowiązków jego. 
p M  łowienie i tępienie psów.
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Oświadczenie
O KONFERENCJI PRASOWEJ PAŃSTWOWEJ KOMISJI 

DS. LITWY WSCHODNIEJ

Nie bacząc na osiągnięte up­
rzednio porozum ienie z prze* 
wodniczącym Państw ow ej Ko­
m isji ds. Litwy Wschodniej 
R. Ozolasem w  sprawie omó­
wienia z polską frakcją projek­
tu. o  adm inistracyjno-terytorial­
nym podziale republiki i innych 
kwestii, nieoczekiwanie w Ra­
dzie Najwyższej zorganizow ano 
konferencję . prasow a, podczas 
której przedstawicielom  m iejs­
cowej i zagraniczne! prasy  po­
dano wypaczone i fałszywe w ia­
dom ości o społeczności polskiej.

Członkowie Komisji ustosun­
kowali się również do działal­
ności polskiej frakcji w  P a rla ­
mencie Litwy. W edług doniesień 
TASS ocenianą wypowiedzi za 
granica członków frakcji depu­
towanych Cz. Okińczyca i 
•L. Jankielewicza w ten sposób 
podkreślając jakoby dwulicową 
działalność naszej frakcji oraz 
społeczności polsniej. Ani my, 
ani, prawdopodobnie, szanow ny 
R. Ozolas nie mieliśmy możli­

wości rozmiawiać z tymi depu­
towanymi. D latego kierować się 
tylko doniesieniami TASS człon­
kowie komisji nie mieli prawa, 
wiedząc z doświadczenia, jaką 
to  „prawdę** głosi często ta 

.agencja prasowa. Żaden z tych 
deputowanych zarówno swych 
wyjazdów, jak  i wypowiedzi z 
nami nie uzgadniał.

Podczas konferencji prasowej 
zarzucono naszej społeczności, 
że krzywdzi nie tylko Litwi­
nów, lecz i Rosjan, i Białorusi­
nów, zm niejszając w  szkołach 
ilość godzin języka rosyjskiego, 
zam ykając klasy rosyjskie i li­
tewskie. Cel takiej wypowiedzi 
jest jasny  — przeciwstawić so­
bie nawzajem  mniejszości na­
rodowe, zrodzić dodatkowe na­
pięcie na Wileńszczyźnie. Czyż­
by nie wiedziano, że o zmniej­
szeniu godzin wykładania języ­
ka rosyjskiego w polskich szko­
łach decydują program y minis­
terstw a? Zaś ilość klas rosyjs­
kich zmniejsza się z powodu

tego, że Polacy wreszcie zaczęli 
posyłać swoje dzieci do polskich 
szkół, co jest zjawiskiem pozy­
tywnym. Dotychczas przecież 
nam niejednokrotnie zarzucano, 
że dzieci Polaków uczęszczają 
do rosyjskich szkół.

Podczas konferencji prasowej 
przewodniczący Komisji ds. Lit­
wy Wschodniej R. Ozolas opo­
wiedział się przeciwko założe­
niu polskiej wyższej uczelni na 
iLitwie, za .zwlekaniem w roz­
wiązywaniu nabrzmiałych pro­
blemów. Wszystko to  powoduje 

/dodatkowy wzrost napięcia w 
tym regionie Litwy,

Oceniamy tę konferencję ja ­
ko prowokacyjną. Uważamy, 
że ciągle się próbuje przerwać 
rozpoczęty między Litwinami i 
Polakami diaTog. Obawiamy 
się, że jeśli osoby rangi państ­
wowej nadal będą podążać w 
tym kierunku, bedzie malała 
liczba chętnych udziału w tym 
dialogu. Pozostanie tylko ni­
komu niepotrzebne napięcie, 
konfrontacja, które źle służą 
sprawie niepodległości Litwy.

S. Akanowlcz, Z. Balcewicz,
R. Maciejkianlec, W. Subocz, 

E. Tomaszewlcz

Dyskryminacji naprawdę nie ma
Pierw szy zastępca premiera 

Zwjązku, Radzieckiego W. D op
gużijew przesłał depeszę do 
przewodniczącego Rady Najwy­
ższej Republiki. Litewskiej JWy-- 
tau tasa  Landsbergisa, która 
głosi, że Gabinet M inistrów 
ZSRR i centralne organy rzą ­
dowe otrzym ują od mieszkają* 
cych na terytorium  Litwy oby­
wateli ZSRk  listy  w  związku 
z tym, że środki prowadzonej 
na Litwie pryw atyzacji realizo­
w ane są wyłącznie w  intere­
sach osób m ających obywatel­
s tw o Republiki Litewskiej. W 
depeszy twierdzi się, że to  dy­
skrym inuje mieszkańców z mo­
tywów politycznych.

Komentując tę depeszę, kie­
rownik wydziału praw nego R a­
dy Najwyższej Litwy Juozas 
Zilys na briefingu 26 czerwca 
odnotował, że w depeszy prob­
lem został sform ułowany w 
sposób niepełny, niedokładnie. 
Dziś nie ma tego problemu, któ­
ry podnosi W. Dogużijew. 17 
czerwca rząd republiki powziął 
uchwalę „O prawie do państ­
wowych jednorazowych wypłat 
oraz innych kompensat docelo­
wych i prawie do nabycia pry­
watyzowanych obiektów (ak­
cji) W myśl tej uchwały 
państwowe wypłaty jednorazo­
we oraz inne docelowe kompen­
sa ty  będą przydzielane wszyst- 
kim osobom, które mieszkały 
na terytorium  Republiki Litew­

skiej do 3 listopada 1989 roku. 
, Swą uchwała rząd oddzielił 

problemy obywatelstwa od 
kwestii majątkowych, jakie pow­
sta ją  między państwem-i-^eby* 
watelami. Zapewne pierwszy 
zastępca premiera ZSRR nie 
wiedział o najnowszych decy­
zjach rządu RL.

P o drugie, zgodnie z obowią­
zującymi w Republice Litews­
kiej ustawam i stosunki m ająt­
kowe w  jednym  lub drugim as­
pekcie będą łączone z obywa­
telstwem. Tak jes t niewątpli­
wie również- w wielu innych 
państwach i stanowi to samo 
przez się zrozumiałą normę 
realizacji praw obywateli. Usta­
wa Republiki Litewskiej o oby­
watelstwie została przyjęta i 
uprawomocniła się 3 , listopada 
1989 roku. Do tego dnia ci 
wszyscy, którzy mieszkali na 
Litwie zgodnie z ustawą RL 
o obywatelstwie będą mogli 
uzyskać obywatelstwo Republiki 
Litewskiej.

Kierownik wydziału prawne­
go Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej powiedział, że w po­
litycznym międzypaństwowym 
układzie Litwy ze Związkiem 
Radzieckim oraz innych doku­
m entach muszą być ustalone 
również . zasady stosunków oby­
watelstwa.

j  (ELTA)

Depesza 
do W. Dogużijewa

Wizy zagraniczne—na miejscu
Osoby udające się d o  zacho­

dnich bądź niektórych innych 
państw  zagranicznych (wcześ­
niej zwanych „światem kapita- 
listycznym**) mą czasowy pobyt 
nie muszą się zwracać do wy­
działu' wiz i rejestracji Minis­
terstwa Spraw Wewnętrznych. 
Jak poinformował koresponden­
ta ELTA czasowo pełniący obo­
wiązki kierownika tego wydzia­
łu Edmundas Mikelewiczius,
funkcje te pełnią obecnie rów­
nież wydziały wiz i rejestracji 
miejskich komisariatów polic­
ji — w Wilnie, Kownie, Kłaj­
pedzie, Sziauliai, Paneweżysie, 
Mariampoiu, Alytusie. Skracają

się kolejki, szybciej się załat­
wia dokumenty.

Do byłych krajów socjalis­
tycznych dokumenty załatwia 
się obecnie w ten sam sposób 
jak i do Innych państw zagra­
nicznych, a więc dla podroży 
niezbędne są paszporty zagra­
niczne (jak na razie — ZSRR). 
Jedynie do Rumunii i Jugosła­
wii wystarcza sama wkładka 
paszportowa. Problem braku 
paszportów zagranicznych \  w 
trzecim kwartale łego roku ma 
się poprawić; Moskwa obiecuje 
znaczną przesyłkę paszportów, 
poinformował E. Mikelewiczius.

/ELTA /

kle]
27 czerwca wystosował depeszę 
do pierwszego zastępcy pre­
miera ZSRR Witalija Dogużije­
wa. Głosi ona:

Z wielkim zatroskaniem- 
zwracam Waszą uwagę na nie­
ustanne napady na instytucje 
cywilne Republiki Litewskiej 
oraz przemoc jednostek specjal­
nych Związku SRR z użyciem 
broni przeciwko bezbronnym 
cywilnym ludziom.

Wczoraj taka akcja miała 
miejsce w Centrali Telefonicz-liejsc
no-Teleąraficzne^ w naszej sto- 

— :  H M !  go­
dzin mieszkańcy Republiki Li-
licy w Wilnie. Przez kilka

tewskiej, w tym również za­
mieszkali na Litwie obywatele 
Związku Radzieckiego pozba­
wieni byli łączności między­
miastowej i międzynarodowej. 
A więc świadomie i  brutalnie 
pogwałcone zostały ich prawa.

Z uwagi na to, iż Republice 
,‘Litewskiej ciągle jeszcze nie 
zwrócono prawie pól roku te­
mu zajęte przez zbrojne jed­
nostki ZSRR gmachy radia f 
telewizji • oraz Dom Prasy, 
wczora|sza akcja budzi szcze­
gólne zaniepokojenie. Powstaje 
pytanie, czy Związek Radziecki 
kontynuując laka politykę nie 
zamierza i nadal odbierać Re­
publice Litewskief środki maso­
wego przekazu.

Z satysfakcją przypominam 
osiągnięte przez nas wspólne 
stanowisko co do tego, iż pier­
wszeństwo należy oddawać nie 
żołnierzom, lecz dyplomatom, 
że kontynuowane akty przemo­
cy .kolidują z duchem negocjac- . 
{i i nie sprzyjają zwiększeniu 
zaufania.

Strona litewska jak dotych­
czas mocno przestrzega stano­
wiska, które stwarza przesłanki 
do wyrzeczenia się użycia siły 
oraz uregulowania stosunków 
między Republiką Litewską a 
Związkiem Radzieckim w dro­
dze politycznych rokowań.

/ELTA/



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I "

Wilenszczyzna bez tolerancji
W ciągu krótkiego czasu mia­

łem okazję uczestniczyć aż w 
dwóch wileńskich zgromadze­
niach: autonomistów polskich w 
Mościszkach (23.05.1991) oraz 
Litwinów wilnian ze Świata — 
w byłym Gimnazjum Witolda 
Wielkiego (1.06.1991), toteż 
chciałbym się podzielić wraże­
niami, pewnymi wnioskami. 
Dłużej zatrzymam się na „li­
tewskim".

Szkoda, że w przeciwieństwie 
do mościskiego nie było na nim 
prawie wcale dziennikarzy. A 
możliwie poinformowani zosta­
li, iż zjazd nic istotnego nie 
rozstrzygnie. W każdym bądź 
razie witający muzykanci i 
twórcy ludowi stanowili dziwny 
dysonans z ochroną szaulisów 
i zapowiadali świąteczną, nie 
zaś roboczą atmosferę zjazdu.

Było to forum wspomnień. 
Kolejno wchodzili na trybunę 
siwowłosi starcy z obu stron 
Wileńszczyzny — litewskiej i 
„białoruskiej** rozproszeni po 
szerokim świecie dawni wilnia­
nie; z pierwszych ust płynęła 
smutna historia Wileńszczyzny. 
Niewątpliwie, ci ludzie oraz ich 
działalność w ciężkich latach 
sa pięknym i pouczającym przy­
kładem wierności swemu naro­
dowi i ziemi ojców...

Ale idylla się skończyła, gdy 
zaczęto mówić o „gołej*4 poli­
tyce. W „programowym** prze­
mówieniu przewodniczącego Ra­
dy Litwy Wschodniej R. Kli­
masa zabrakło propozycji co do 
tego, jak zmniejszyć napięcie 
w kraju, jak położyć kres nie­
ufności między Litwinami a 
Polakami, jak rozwiązać socjal­
no-gospodarcze problemy kraju. 
„Polacy wszystkiemu staną na 
przeszkodzie..  .w — te słowa 

niejakiego mieszkańca z Kirdei- 
kiai, usłyszane przez pana Kli­
masa, stały się przewodnim 
motywem wypowiedzi I. Szime- 
lionisa oraz B. Raiły.

Poinformowano, iż na Litwie 
działa obecnie ponad 10 róż­
nych organizacji polskich. Nić* 
ważne, że one same, ich przez* 
naczenie i należący do nich lu­
dzie są bardzo różni. Fakt zos­
tał przedstawiony jako przyk* 
ład polskiego „zagrożenia".

Jak się okazuje, parlament i 
rząd Litwy, nie mówiąc już o 
litewskim Sajudisie) oddały już 
Wileńszczyznę Polakom (któż 
wie, czy nie ma tajnych proto­
kołów?). Szczytem zdrady jest 
oświadczenie Rady Sejmu Sa* 
judisu „O rozwiązaniu proble- 

• mów etnicznych Litwy“, apro­
bujące, notabene wysiłki spo­
łeczności polskiej Litwy na 
rzecz posiadania własnej wyż­
szej uczelni i zawodowego teat­
ru (Koszmar 1 Ludobójstwo!).
O ile oświadczenie nie zostanie 
odwołane, I. Szimelionis przy­
rzekł, że wycofa się z Sejmu 
Sa judisu.

przekształciła Wileńszczyznę w 
wewnętrzną kolonię Litwy.. .  
Autonomia naród owo-terytorial- 
na jest jedynym wyjściem.

Ten sam duch rozpalania nie­
ufności i nienawiści. Dla jed ­
nych Wileńszczyzna od wieków 
jest ziemią polską bez żadnych 
wątpliwości, dla innych nic nie 
znaczą nastroje i uczucia ćwie­
rci miliona współobywateli, w 
najlepszym przypadku proponu­
je się im „odzyskać swą litews- 
kość". Dokąd się staczamy? 
Szmer niezadowolenia towa­

rzyszył przemówieniom wice­
premiera Z. Waiszwiły i depu­
towanego M. Laurinkusa, bo 
nie pasowały do ogólnego wo­
jowniczego nastro ju .... - 

Papierkiem lakmusowym dla 
ustalenia tolerancji zjazdu b y ło . 
zmuszenie do zejścia z trybu­
ny doradcy sekretariatu Saju- 
disu ds. mniejszości narodo­
wych I. Meliana. Tak wygląda 
nasza sławetna tolerancja. Otóż 
Mełian usiłował zasugerować 
zebranym, że na Wileńszczyź­
nie, zarówno jak i w całej Lit­
wie, Litwini i Polacy są rówmi. 
Między innymi, gdy na zjeź­
dzić w  Mościszkach niektórzy 
replikowali z miejsc „nesłusz- 
ne“ słowa W. Landsbergisa, 
R. Ozolasa oraz deputowanych 
R. Maciejłriańca i Z. Balcewi- 
cza, przewodnicząca stanowczo 
zażądała ciszy. Takie to spra­
wy.

Salę .opuszczało się iuż- bez 
świątecznego nastroju. Gzy rze­
czywiście w społeczeństwie po- 
sowieckim normalny proces po­
rozumienia nie jest możliwy?' 
Jak na razie (kapitał polityczny 
gromadzą ci, którzy potrafią 
głośniej i śmielej wypowiedzieć 
się nie myśląc o skutkach. Tak 
jak Lenin: „Snaczała wwiażem- 
sia w draku, a potom pośmoi- 
rim, czto iz etogo połuczitsia".
W ten sposób a u to nom i ści uś­
wiadamiają sobie istnienie Rady 
Litwy Wschodniej, ta zaś — 
autonomistów. Jak na jedno za­
mówienie . .  a

wy-

W tym właśnie momencie 
przypomniałem zjazd w Moś­
ciszkach. Tam również w prze­
mówieniach A. Brodawskiego, 
Cz. Wysockiego zaatakowane 
były władze Litwy, że rzekomo 
całkowicie nie uwzględniają po­
trzeb Polaków Litwy, forsują 
lituanfcację Polaków, która

Załącznik — „występna** 
powiedź I, Meliana.

„Szanowni { mieszkańcy Wi* 
leńszczyzny!

Do zabrania głosu pobudziło 
mnie przemówienie szanownego 
przewodniczącego Rady Litwy 
Wschodniej, gazie Sajudis os­
karżony został o obojętność 
wobec problemów Wilenszczyz- 
ny; szczególnie potępione zosta­
ło oświadczenie Rady Sejmu 
Sajudisu „O rozwiązaniu pro­
blemów etnicznych Litwy". Po­
nieważ bezpośrednio uczestni­
czyłem w jego opracowaniu, 
poczuwam się do obowiązku ob­
rony dobrego imienia Sajudisu.

Nie omylę się chyba twier­
dząc, .iż wszystkich zebranych 
tu  nurtują dwie sprawy: zacho­
wanie i kultywowanie litews- 
kości na Wileńszczyźnie oraz 
wszechstronna integracja tej 
ziemi do organizmu państwa li­
tewskiego. To właśnie zadecy­
dowało, że Rada Sejmu uchwa­
liła wspomniane oświadczenie. 
Zapewne nikt nie wątpi w  to, 
że niepodległa Litwa z chwilą 

mocno stanie na nogi, po­
trafi zatroszczyć sie o  Litwi­

nów w tych miejscowościach 
Wileńszczyzny, gdzie stanowią 
oni mniejszość mieszkańców. 
Istnieje tyttco pewne niewielkie 
„ale** — do tego czasu musimy 

. zachować Wileńszczyznę wi 
składzie Litwy, co jest proble­
matyczne bez znalezienia współ- 
nego języka z większością • mie­
szkańców tej ziemi — Polaka- 

/mi. Dlatego więc w oświadcze­
niu opowiedziano się za nada­
niem statusu lokalnego języka 
oficjalnego językowi polskiemu 
oraz innym w tych miejsco­
wościach, gdzie odpowiednie 
mniejszości stanowią ponad [ 
trzecią część ogółu mieszkań­
ców, za polskojęzyczną wyższą 
uczelnię, teatrem itp. Oczywiś­
cie, potrzeby jednej grupy oby­
wateli nie mogą być zaspokaja­
ne kosztem innej. W ogóle nie 
powinno być dylematu — li- 
tewśkość czy polskość na Wi­
leńszczyźnie? I Iitewskość, i 
polskość. Zarówno Wilensżczy-1 
zna, jak i jej mieszkańcy są ta ­
cy, jacy- są; musimy się liczyć 
z realiami niezależnie od tego, 
czy nam  się podobają czy nie. 
Utkwił mi w pamięci podany 
przez szanownego wicepremiera 
Z. Waiszwiłę przykład co do 
policji rejonu wileńskiego — a 
przecież podobna sytuacja pa­
nuje tu i w innych sferach (w 
tym miejscu z powodu hałasu 
na sali • mówca zmuszony był 

do opuszczenia trybuny). Co 
więc m am y robić — czy z za­
ciśniętymi zębami szukać wspól­
nego mianownika, sprow adza­
jąc do niego przeciwstawne s ta ­
nowiska dla wspólnego dobra, 
czy też raz  po raz . udowadniać 
swe racje? I przed kjrn będzie­
my je  udowadniać? Niekiedy 
wydaje się, że tylko przed sobą. 
D latego więc wyłuszczanie tych 
własnych praw a nie powinno 
być dystrukcyjne i jednostron­
ne. Nie możemy pozwolić sobie 
na luksus rozstrzygania spra­
wy polskiej z pozycji siły — 
niezbędny jest consensus. I nie 
przenośmy mechanicznie języ­
koznawstw a oraz faktów histo­
rycznych do polityki. Posługi­
wanie się nimi w argum entacji, 
jak teź prawami i normam i m o­
ralnymi, związane jest z poli­
tyką, ale to  nie jest i nie po­
winno być polityką jako taka.

Sajudis powstał jako  ruch 
wszystkich patriotów  Litwy, nie 
tylko Litwinów; takim też po­
winien pozostać. Jeżeli już  s ta ­
jem y się niepodległym państ­
wem typu europejskiego, to  m u­
simy zastąpić swą m entalność 
narodową mentalnością panst: 
wową, ponieważ w XXI wiek 
Litwa- wkroczy jako państwo 
obywatelskie, n ie  zaś narodo­
w e (w  wąskim tego  słowa zna­
czeniu).

I jeszcze jedno.. To niepraw­
da, iż oświaidczenie to zostało 
przyjęte przez przewodniczące­
go Sajudisu Tumelisa niemalże 
samowolnie. Odbyło się. nor­
m alne posiedzenie Rady Sejmu 
przy kworum jego członków. 
Toteż nie myślę, aby szanowny 
Tumelis poczuwał się do skru­
chy — nie ma o co. Dziękuję*1.

Ewaldas BALEISZA 
„Atgimimasu nr 25 z dn.
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W STOWARZYSZENIU NAUKOWCÓW POLAKÓW LITWY

Jak wypełnić lukę?
Stowarzyszenie Naukowców - 

Polaków Litwy (SNPL) . zrze­
sza obecnie około 60 członków. 
Stanowi to 0,5 proc. ogólnej 
liczby uczonych Republiki Li­
tewskiej, chociaż według da­
nych oficjalnych ostatniego spi­
su ludności nasi rodacy stano­
wią 7 proc. ludności Litwy. 
Aby potencjał intelektualny spo­
łeczności polskiej mógł dorów­
nać średniemu wskaźnikowi w 
tym wzgledzie w Republice Li­
tewskiej, brakuje nam 500 pra­
cowników naukowych — to 
opinia dra nauk fizyczno-mate- 
matycznych, prof. Romualda 
Brazisa.

Podczas ostatnio odbytego 
walnego zebrania członków 

. SNPL radzono, jak lukę, która 
wytworzyła się w ciągu minio­
nych dziesięcioleci, wypełnić. 
Uznano to za główne zadanie

Stowarzyszenia i stwierdzono, 
że należy sytuację naprawiać 
na miejscu.

Nawiasem ’ mówiąc, w ciągu 
ostatnich dwóch lat SNPL prze­
prowadzało seminaria naukowo- 
popularne. Miało ono na celu 
„poznanie się nawzajem". (Cho­
dzi o to, że pracując w rozpro­
szeniu w środowiskach litew­
skich lub rosyjskich, Polacy ze 
stopniami naukowymi nie mieli 
możliwości mówienia po pols­
ku.). Wykłady odbywały się co 
dwa tygodnie i uczęszczało na 
nie kilkadziesiąt osób. Był to 
swoisty uniwersytet ludowy.

Prezes SNPL Romuald Bra- 
zis przypomniał zebranym, że 
jesienią i’b. ,r. SNPL zorgani­
zowało międzynarodowe semina­
rium pod hasłem „Nauka a ja ­
kość życia*4. Wzięło w nim

udział ponad 200 uczonych i 
specjalistów z różnych dziedzin. 
Omawiano dwa tem aty: ochro­
ny zdrowia i środowiska oraz 
oświaty i kultury. Była to pie­
rwszą próba zorganizowania 
większej konferencji w języku 
polskim w powojennym. Wilnie.

Na ubiegłorocznym semina­
rium został sformułowany 
również zasadniczy ceł: 
wskrzeszenie działalności uni­
wersytetu — uczelni o chara­
kterze uniwersalistycznym z 
polskim językiem wykładowym. 
Prezes SNPL stwierdził, że 
chcianoby w  niej kształcić mło­
dzież. również w językach li­
tewskim i angielskim. Uniwer­
sytet miałby nadrabiać zanied­
bania w środowisku polskim.

Uczestnicy walnego zebrania 
omówili program prac na naj­
bliższy okres.

Józef SZOSTAKOWSKI

ROCZNICE  
TYGODNIA

1 lipca 1646 r. urodził się 
Gotfrłed Wilhelm Leibniz (zm. 
1716), niemiecki filozof i matę-- 
m a ty k .  ^

;fc Przed 160 laty, 1 lipca 
1831 r. urodził się Wojciech 
Gerson (zm. 1901), malarz, kry­
tyk sztuki, pedagog, przedsta­
wiciel realizmu, autor scen z 
historii Polski, obrazów rodza­
jowych, portretów, pejzaży.
. >fc 1 lipca 1946 r. zmarł Liu- 
das Gira (ur. 1884), litewski 
poeta, krytyk literacki i działacz 
kultury.

5jc Przed 50 laty. 1 lipca
1941 r. zmarł Jerzy Hulewicz 
(ur. 1886), dram aturg, prozaik, 
m alarz i grafik, teoretyk pols­
kiego ekspresjonizmu.

sfc: 2 lipca 1796 r. zmarł Jan  
Krzysztof Kluk (ur. 1739) przy­
rodnik, autor pierwszego pols­
kiego podręcznika botaniki.

^  Przed 30 laty, 2 lipca
1961 r . zmarł Ernest Heming­
way (ur. 1899), pisarz amery­
kański, laureat Nagrody Nobla.

2 lipca 1966 r. zm arł Jan 
Brzechwa (ur. 1900), polski po­
eta, satyryk, autor książek dla 
dzieci.

5fc Przed 50 laiyr  3  lipca
1941 r.,~w  MohyIowie na Bia­
łorusi grupa -komunistów pols­
kich wystąpiła z inicjatywa u t­
worzenia polskiego batalionu 
do walki z najeźdźcą hitlerows­
kim*

*  3 lipca 194] • ^  -i &
grup* "ProlMor4*- H

*  3 lipca 194|
deusz B o y -Z t^ą H  .;8lmi i  
polski poeta. (ur.lwl

toni Słonimski fsiffisSPn 
ta, wspńizatoiydjft ®*5) S  
tycJdeL.-skaroander“g,"'1J i*  Przed 150 i.’, ^  
1841 r. urodził I l i |  
dzinski (zm. \g n fi  fflj 
stnik Powstania 

•adiutant Jaroslaw afew°»v' 
go podczas Komuny o 0*®!

*  5 lipca 1911 r , *?38 
Georges
działacz państw ow yc/JW

*  5 lipca 1916 "" ii1

1743), chirurg prot 
dii w Polsce 
narzędzi c h lru rg & ! <  
cowąl nowe g | § § § $  $

*  6 lipca 1971 r S  
Arm strong (ur. | | g p |  
katnski kompozvto.- V 
śpiewak jaz io ^ r ’ ^  ’ 
Iem jazz ti * ’ wany bt

6 lipca 1791 r f H . 
Naruszewicz (ur. 17331% ^  
poeta i historyk, biskup ^

wy* DzieńPCSpirdz f c j S ^

Co ujrzymy 
na ekranach
^  Energiczna kobieta ^  Bojo* 
wniczka Feniks 2fc św ia t innego 
wym iaru Plac targow y ^  
Generałowie odkrywek piasku ^

>fc „Energiczna kobieta1* —- 
film znanego reżysera USA 
M, Nicholca jest uroczą w ariac­
ją  tem atu Kopciuszka wieku 
komputerowego. Piękna i  ro ­
zum na dziewczyna usiłuje udo­
wodnić, że ma intelekt wcale 
nie gorszy od jej figury, ale 
mężczyźni na kierowniczych 
stanow iskach nie zw racają n a j ­
m niejszej uwagi na te  Jej usi­
łowania. ' Kopciuszek tymczasem 
zdobywa pałac i księcia.

„Bo jo wniczka Feniks" — 
to amerykański .film famtastycz- 
no-przygodowy. Akcja- toczy 
się w  odległej przyszłości, w 
której nie wiadomo dlaczego 
zaniknął ród męski, W ojowni­
cza panienka przypadkowo zn a j­
duje zachowany, dosyć a trak ­
cyjny egzem plarz i postanawia, 
że m ożna go wykorzystać do 
walki z wrogami.

„Św iat innego wymiaru** 
v̂ t-, to  opowiadanie nie tylko o 
wypaczonych losach x młodocia­
nych, ale też o społeczeństwie,

k tó re  stw o rzy li unikalny 
tem  wyniszczania swvcSSpH 
B o h a te r  filmu, j U M  
tra f ia  do więzienia iM hJ? 
d a n y  do zakładu } e 2 *  
k tó ry  w  istocie jest [ s j jS  
m ym  więzieniem. Nom* 
w rażliw y  chłopiec próbuj, 5  
czyć«  H P ™ * ™ . Reżrwh
r  H  i P I P I  Mi Ko™lowski. Wytwórnia „Kino" 

* ,,P lac  targowy" -  
dyjsklego reżysera Shjaroo t» 
neeal — jest pełną nnu 
tańca i namiętnoScl historia, 
paniach z „domu z cierna 
latarnią". „Główny konflikt! 
mu — to pragnienie wpłyń 
wych mieszkańców miasta, b; 
manipulować losami biedni 
kobiet. Uważają oni prostjfc 
ję  z a  zjawisko amoralne, di 
ich zamiary są tak samo w  
ralne” — tak scharaktayanl 
swój utwór reżyser. Grij 
gwiazdy kina indyjskim Sbt 
bana Azmi 1 Smita Patii

„Generałowie odby»ri 
piasku" — to film amerjiii1 
kiego reżysera Paula BurWi 
Ta historia o odepchnij 
przez życie młodych uiodł 
nych iest subtelną, nieco se^ 
mentaTną wariacją wąłku 
mea 1 Julii. ..Na pewno a® 
resuje widzów, którcy 
dość już bijatyk, raii 1 1» 
cigow. S  ANDRIJAUSKIE®j

Przysłow ia  miesiąca
Gdy w  lipcu słońce przypie­

ka, to  miodu pełna pasieka.
Lipcowe deszcze, d la  chłopa 

kleszcze, a jak  pogoda, tedy 
swoboda.
Ąc Od lip ciągnie wanny lipiec, 
nie daj słonku kłosa przypiec.

Lipiec rolnika wzywa, ł>y się 
brał do żniwa.

Gdy ną Weroniki (9) desz­
cze, dziesięć dni potrw ają jesz­
cze.
Ąc Gdy na siedmiu m ęczenni­
ków (10) kropla dżdżu, porosi, 
to  n a  siedmiotygodniową wil­
goć 9ię zanosi.

1  Jak  po lipcu i l l f f l  
pień się ochłodzi, to 
m a twarda z wielkim
chodzi- nmlMI (iiNa świętego '
żąć żyto prays*»

Jaki Jakub (25) 
n ia, taka zima te  ^  
>|c-Od świętej Anki (•‘W 

'J u i :  poranki. f
p  Na świętej Marty 
żniw  nie rób żarty. j

« .  p |

Nowy fundusz Hanzy
W  TallUmie założono między- 

narodową organizację „Nowy 
fundusz Hanzy*4 zrzeszającą 
niezależnych przedsiębiorców z 
Litwy, Łotwy, Estonii i Rosji.
17 firm jest założycielami tego

nowego
filmów M
Filmowców ** |
zie -powstaje ? ^
„H anza«fi^g | jąicH*



R eporter w ędruje po mieście

Ludzie spod znaku „Pingwina"

. K U R I E R  W I L E Ń S K I "  ^ 7 ^ 7 ,

, „ 1,  diii zadowolonych 
* 1 ludii, <ilateg° każde 

r człowiekiem szczęś­
c i *  v  nas nową ener- 
Łalflj dodatnie emocje.
u toBi przymierzałam się 
LjIj*) pingwinka widnie- 

|  rozrzuconych tu i 
L po mieście kioskach-ka- 
J  i lodami. Nie tak lat- 
M) inaleić jego siedzibę, 
v końcu dotarłam do „ge- 
tao pingwina" — Juliusa 
JWONISA. Kilka niewiel- 
pfaAńw, z dziesiątek pra- 
Pf,r  ot i cały kantor, 
lunąd litewsko-szwajcars- 
|ęSki „Lietkpmpexim .
|  mu jedną z pierw szych 
łbie joint vemure, czyli 
tjrii litewsko-za g ra n ic z- 
rndsiębiorstw. O sta tn io  

grania się w M inisterst- 
lOwnOd jako zam knięta 
iwnjcarska spółka ak - 

JJdkompexiin*'.

Iiti temu, początkowo 
i Poniewieżt 1 Szawel, 
v Wilnie pojawiły się 

I  .pingwinki". Od ra ­
p y  serca wszystkich. 
P  Judzie kłębili się wo- 

powodowani ciekawoś*

klxh

cią, następnie  z rac ji napraw dę 
wspaniałych lodów. Jak  m iasto 
miastem , n igdy w  W ilnie nie 
było tak  dużego wyboru: lo d y . 
bananowe, ananasow e, m alino­
we, porzeczkowe, kiwi, pom arań­
czowe, cytrynowe. Naliczyłam 
pewnego razu coś z  13 smalców.

Ale nie tylko to  przyciąga 
do „Pingwina*4 konsumentów. 
W ażną rolę odgryw a estetyka 
urządzenia w nętrz, grzeczność 
obsługującego perśonelu. I tak  
fest we wszystkich 8 kioskach i 
centralnym  salonie p rzy  ul. 
Wielkiej w Wilnie. D latego pier­
wsze pytanie, jak ie  zadałam  
generalnem u dyrektorow i spół­
ki brzm ialor

— Co robicie z waszymi dzie­
wczynami, t e  są  takie układne 
i grzeczne? Może sprow adzacie 
je, jak  i sprzęt, ze Szw ajcarii?

— Nie. Po p rostu  szkolimy 
na specjalnych kursach, gdzie 
wykłada się psychologię, k u ltu ­
rę obsługi. A, poza tym  dobrze 
płacimy.' Więc każda panienka 
ceni swa pracę. D użą rolę od­
gryw a kontrola. Pańskie oko 
konia tuczy.

— Ludzie są  spragnieni nor­
malnej obsługi. W asz personel 
korzystnie wyróżnia się na tle  
innych placówek, sprzedawców. 
M iejmy nadzieję, że bakcyl 
grzeczności rozm noży się w  
mieście. Czy grzeczność uwz­
ględniana jes t w umowie o 
pracy?

—  Oczywiście. Tego zresz tą  
wym aga od nas firm a, która  
bardzo  dba o swą reputację. Co 
miesiąc przyjeżdża k toś z  kon­
tro lą  i inspekcjonuje nie tylko 
proces produkcyjny, ale t e i  ku l­
tu rę  obsługi.

— Co to  jest szw ajcarska Hr-r' 
ma „Kopexim AG“ i jak  to  się 
stało , ze w ybrała sobie na  
wspólnika w łaśnie Pana?

7-  P arę  la t tem u delegacja 
szw ajcarska zaw ędrow ała na 
Litwę, odwiedziła M inisterstw o 
Handlu, gdzie przeprowadziła 
rozm owy wstępne. M inisterstw o

wytypowało mnie do prowadze­
nia pertraktacji i tax  się to  
zaczęło. Początki, muszę Hani 
powiedzieć, by ły  straszne: biu­
rokracja, sztywność układów, 
niezrozumienie celów, podejrz­
liwość dobrze dały  się we zn a ­
ki. ' Wciąż panuje pogląd, że 
ten, kto dobrze zarabia, musi 
być nieuczciwy. A m y chrieliś- ( 
my dużo zarabiać i nie ukrywa­
liśmy tego. P ragnęliśm y poza 
tym robić coś pożytecznego, 
oglądać wyniki swej pracy. I 
robimy dużo: wspieram y domy 
dziecka, rodziny ofiar 13 stycz­
nia, sk au tó w . . .  Co się tyczy 
naszych szw ajcarskich wspólni­
ków, to  jest to ' firma dobrze 
znana w  całej Europie — za­
równo wschodniej, jak  też z a ­
chodniej. Ma swe filie w róż­
nych krąjach, w  tym  — w  re­
publikach bałtyckich, w  ZSRR. 
Założycielem firm y jest Żyd z 
Tallinna A leksander Kofkin, 
•który wyem igrował przed 20 
la ty  1 założył w  Zurychu w łas­
ny interes. Przez  sentym ent do 
rodzinnego k raju  otworzył pier­
w sze „P ingw iny44 w łaśnie w 
Estonii. Potem  —  na Litwie, w 
M ołdawii, Moskwie, Leningra­
dzie. N iedawno wróciłem z 
M ińska, gdzie uczestniczyłem w 
otw arciu pierwszego salonu na 
Białorusi. M iński zakład miał 
tak  szalone powodzenie, że  w  
ciągu dwóch godzin po  o tw ar­
ciu obsłużono około 2 tys. kon­
sumentów.

— Zdziwiłam się  słysząc na 
wstępie, że Pan  rozm awia z 
Zurychem po rosyjsku.

—— Coż, estońskiego nie znam.
— Spraw ia Pan wrażenie ab­

solutnie szczęśliwego człowieka. 
A i zespół w ydaje się Być b a r­
dzo zaangażow any w  pracę. Iłe 
osób w sumie P an  zatrudnia?

— 130. Jak  już mówiłem, apa­
ra t adm inistracyjny liczy zaled­
wie dziesięciu . pracowników. 
vKażdy z  nich nie zaw aha się, 
Jeżeli trzeba wykonać jakąś p ra­
cę fizyczną: odwieźć lody do 
kiosku, coś naprawić. Zastępca 
dyrektora sam  reperuje insta-

H°wne w ła ś c iw o ś c i  so li
■I wo 1 ryby moina sma- 

ek P0$ypuiąc
*ol5 > czeka- 

ti. s S§  zaczną podska- 
wrzucamy pro- 

™ przyklei się do

H H  *>loną 
'  okaie się

1 i soli ro*two-
Ł a nie ściemnie-

Siady po gorących naczy­
niach na fornirze m ożna usu­
nąć przez zapastow anie ich pas­
tą  zrobioną z oleju jadalnego 
I soli. Zostaw ić na dwie go­
dziny i wytrzeć. P lam a zni­
knie.

Stare  szczotki do włosów 
odnawiam y roztworem  z  pół 
filiżanki soli i pół filiżanki 
mąki. Będą jak  nowe.

3jc Pojedyncze pończochy n y ­
lonowe, których kolory różnią 
się w  odcieniu, gotujem y przez 
kilka m inut w  garnku lekko 
osolonej wody. P o  wyjęciu

wszystkie będą tego samego 
koloru.

*  W anny, miski toaletowe 
szorow ane szm atą nasyconą so­
lą i terpentyną będą jak  nowe.

>Jc Do przypalonego garnka 
emaliow anego należy nalać wo­
dy z solą i zostawić przez 
noc. Rano zagotow ać roztw ór 
G arnek będzie czysty.

^  Obrus splam iony winem 
lub sokiem owocowym spierze 
się bez śladu, jeśli plamę na­
tychm iast posypiemy solą.

>ł< Dywany i m akaty świetnie 
się czyści gąbką namoczoną w 
gęstym roztworze soli.

J. K

lacje elektryczne. Każdy stara 
się, bo wie, że otrzym a odpo­
wiednie wynagrodzenie.

— Jakie są  pobory dziewcząt 
w  kioskach?

Aby być konkretnym, dyrek­
to r 'p ro s i  na rozmowę st. eko- 
nomistkę panią Audrone RAI- 
NIENE. Przychodzi od razu z 
teczką dokumentów:

— Dziewczęta zarabiają w 
zależności od urobku — latem 
więcej, zimą — mniej. Niektóre 
z tego  powodu nie chcą brać 
urlopów latem. Miesięczna ga­
ża  wynosi w  przybliżeniu 500 
rb.
' — A ile osób jest zatrudnio­

nych w  bezpośredniej produkc­
ji? Przecież tylko w Wilnie co­
dziennie sprzedaje się olbrzy­
mie m asy lodów.

— W ilno obsługuje czterech 
lodziarzy.

— Nie' do wiary!
Generalny dyrektor robi za­

troskaną minę:
— Te kolejki nas denerwują. 

Jie powinno ich być w porząd­
nej firmie, a i dziewczęta mę­
czą się. M yślimy o 
rżeniu sieci. Od dość dawna re­
montujemy nowy lokal przy al. 
Giedymina, naprzeciwko „Wai- 
wy*4, ale remont przeciąga się 
z powodu starości całego domu.

— Zauważyłam, że wprowa­
dziliście pewne innowacje ma­
jące na celu szybszą obsługę 
w ed ług ' europejskiej zasady, a 
raczej amerykańskiej, te  „time 
Is m anyM. Te stojaczki na lody, 
aby sprzedawczyni nie próżno­
w ała w oczekiwaniu aż klient 
wysupła swe „1.10 rb. za dwie 
kulki4* — są bardzo pomysłowe.

Audrone Ratniene: -
— Nie wymyślamy rowerów. 

Firm a ma tak doskonały system 
pracy, że wszystko tam  zosta­
ło przem yślane co do minuty: 
ilu sprzedawców powinno być

w kiosku, ile trwa podanie jed­
nej porcji. Nawet łyżeczki do 
napełniania wafli są określonej 
objętości.

— Jedną z zalet waszych lo­
dów (bardzo ważną), jest to, 
że nie są  tłuste.

— Tak, są małokaloryczne. 
Zawierają proszek mleczny, 
śmietankę (sprowadzane z Bir- 
żai), cukier, wodę i naturalne 
szwajcarskie koncentraty sma­
kowe. Nie używamy żadnych 
bdrwników.
. — Ile produkujecie rocznie?

— W ubiegłym roku daliśmy 
623 tony lodów wartości 3,3 
min rubli.

— I tradycyjne pytanie: co 
dalej?

Generalny dyrektor uśmiecha 
się szelmowsko i rozkłada prze­
de mną kolorowe zdjęcia prześ­
licznych barów, czy też bistro.

— Niech pani spojrzy na te 
fotografie. To mięsne bistra w 
Tallinnie i Tartu. Prawda, ład­
ne? Oferują konsumentom róż­
ne gorące dania mięsne: hod- 
dogi, kiełbaski, wędliny, kanap­
ki, a poza tym sałatki, galaret­
ki owocowe z lodami. To ta 
sama firma estońsko-szwajcars- 
ka, Dania przygotowuje sie z po­
mocą najnowocześniejszych me­
chanizmów, tuż, w obecności 
konsumenta. A wszystko jest 
tak sterylnie czyste, tak pocią­
gające, że nie chce się wycho­
dzić z takiego bistra. -Pani zro­
zumiała, co chciałem powie­
dzieć?

— Jak najbardziej. I daj Bo­
że Panu zdrowia, aby mógł 
Pan to zrealizować u nas.

Barbara ZNAJDZILOWSKA

NA ZDJĘCIU: przed „Ping­
winem**.

Fot. Walery Charin

Pan Gerard radzi
Mam takie pytanie do Pana 

Gerarda: jak  się szczepi drze­
wa owocowe? Spróbowałem za­
szczepić jabłonkę, ale mi - nic z 
tego nie wyszło. Być może, 
moje pytanie jest nie na czasie, 
ale z pewnością zainteresuje 
wielu.

Bronisław Szostak
Prienai

ODPOWIEDŹ: Jeżeli mamy
zamiar szczepić drzewa nie owo­
cujące, nieprzydatne odmiany 
lub dziczki, powinniśmy zacząć 
od przygotowania zrazów juz 
w początkach stycznia. Na z ra­
zy nadają się jednorazowe pę­
dy z dobrze owocujących drzew. 
Pedy obcinamy w całości, a 
właściwą długość przycinamy 
dopiero podczas szczepienia. 
Najlepsze są zrazy z południo­
wej strony drzewa, bardziej 
do/arzałe. Szczególną uwagę 
należy zwrócić na to, aby na 
zrazach przeznaczonych do 
szczepienia była duża ilość
oczek. Zrazy 'przechowujemy 
bez żadnego przykrycia, z dala 
od słońca na 1/3 długości za­
nurzone w piasku. Ruch soków 
zaczyna się wcześniej u drzew 
Ipestkowych niż ziarnkowych.
Jedne z pierwszych należy 
szczepić wiśnie, po przycięciu 
korony pod odpowiednim ką­
tem. Dla grusz — pod
80—90 stopni, dla jabłoni —* 
pod 100—120 stopni. Zrazy

tn iem y ' na trzy oczka i wsz­
czepiamy najlepiej „sarnią 
nóżką*4, klinem, albo pod korę. 
Miejsce szczepienia owijamy 
rafią i smarujemy maścią og­
rodową w celu zabezpieczenia 
miejsc szczepienia przed powie­
trzem.

Na szczepionych: wiosną drze­
wach pozostawiamy kilka gałą­
zek bocznych, żeby ruch soków 
przebiegał normalnie. Mieisca, 
gdzie zostały wycięte gałęzie 
smarujemy farbą, lub maścią 
ogrodniczą. Zabieg ten chroni 
drzewo oa chorób i pasożytów.

Co roku przeprowadza się 
„prześwietlanie*4 drzew, usuwa­
nie gałęzi i pędów rosnących 
wewnątrz korony, a także usz­
kodzonych i chorych.

Młode sadzonki wyhodowane 
z nasion dzikięh owoców gru­
bości ołówka można szczepić 
oczkiem pod korę, od 15 lip- 
ca do 15 sierpnia. Na jednym 
drzewie można szczepić dowolną 
ilość różnych odmian. Na dzi­
kiej jabłoni — tylko zrazy jab­
łoni. Na gruszy —• Ntyiko od­
miany grusz.

Nieraz trudno jest kupić w 
sklepie maść ogrodniczą, więc 
podaję przepis na samodzielne 
jej przygotowanie. Na 1 kg 
maści trzeba 300 g pszczelego 
wosku, 300 g kanifolii (albo ży­
wicy) , 400 k świeżego wieprzo­
wego tłuszczu. Wszystko to 
dobrze wymieszać i używać.

Gerard MIKULEWICZ
..Ramune** Aurelii W aillliuskrlte proponuje n» tato t«kl« oto kreacje



Ekrany
LIETUWA — „Operacja „*•- 

gout“ (Francja) 29.VI — o 11, 
13, 15, 17, 30. VI — o 11, 13, 
15, 17.

HELIOS — I sala — „Pląta­
nina*4 (USA) o 11, 13, 15, 17. 
19, 21. II sala — „Boom-ll* — 
o 11.40, 13.50, 16, 18.15, 20.30.

PERGALE — „Miranda*4 
(Wiochy, dla dorosłych) o II, 
13, 15, 17, 19, *21.

WILNIUS r -  „Baoni-II“ 
(Francja) o 11.30, 13.45, 16,
18.15, 20.30.

WINGIS — „Zwracać sl( do 
Daimona*4 (USA) o 10.30, 12.30,
14.30, 16.30, 18.30, 20.30.

LAZDYNAI — „Zamieszanie 
w kosmosie** (USA) o 11.30,
13.15, 17. „Zimowa wfśnla-2**
(ZSRR. USA) o 15, 18.45, 20.45.

TAIKA — I sala — „Lamba­
da** (Brazylia, USA) o 12.15, 
17, 19, 21. „Jak trzej muszkie­
terowie** (2 serie, Indie) o  14.15.

WIDEOSALON — „Z/ote dzie­
cko** (USA) o 13. „Być nlndzlą** 
(USA) — o 15.30. „Ślepa za­
ciętość** o 18. „Romeo i Julia** 
(Anglia) o 2030.

AIDAS — „Commandos** (2 
serie, Indie) o 13, 16, 19.

DRAUGYSTE — „Kapitan 
Ameryka** (USA) — o 12.30,
16.30, 18.30. „Mister Pitkin na

zapleczu wroga** (Anglia) — o
14.30, 20.30.

AUSZRA — „Żądza zemsty** 
(2 serie, Indie) o 10.30, 13.10,
16.20, 19, 21.30.

PLANETA — I sala — „Bo­
om** (Francja) o 11, 13.30, 16,
18.30, 21. II sala —  „East Side 
story** (USA) o 11.20, 13.20,
15.20, 17.20. „Film o miłości4* 
(Węgry) o 19.40.

TEWYNE — Wideosala —  
„Ziemia do początku czasu** 
(anim. USA, dla dzieci) o 12. 
„Ogniste ptaki** (USA) o  14. 
„Grabieżcy44 (USA) o 16. 
„Strzelcy** (USA, dla doros* 
łych) o 18. „Oskarżeni** (USA, 
dla dorosłych) o  20.

Telewizja
NIEDZIELA, 30 CZERWCA 

Wilno
9.00 — Wiadomości. 9.15 — 

Niedzielne kazanie. 9.30 — W 
niedzielę rano. 11.00 — Kon­
cert. 11.30—  Program „Ojczy- 
zna“. 13.00 — Język litewski.
13.30 — Niedzielni muzyka.
14.00 — Film fab. dla dzieci 
„Mary Poppins*. Odo. 2. 15.10
— Koncert życzeń. 16.10 *— 
Rozmowy wileńskie. 17.00 *— 
Audycja religijna. 17.30 — 
Koncert. 18.00 — Wiadomości.
18.10 — Film fab. „Angelika* 
markiza aniołów**. 19.45 
Dyryguje L. Bernstein. 20.00 — 
Dobry wieczór. 20.30 — Pano­
rama. 21.00 — Ofrlicza. 21.30
— Stanowisko przewodniczące­
go RN republiki. 21.45 " -S k le ­
pienia. 22.45 — W drodze do 
Europy. 23.15 — Wiadomości 
wieczorne. 23.30 — Kino „La­
ło44.

Warszawa
9.10 — „Od niedzieH do nie­

dzieli*. 9.55 — Program dnia.
10.00 — Teleferie. 11.20 — Ję­
zyk angielski dla dzieci. 11.30
— „Przygody roślin" (3). 12.00
— Notowania, czyli co się op­
łaca rolnikowi. 12.25 — Kon­
cert życzeń. 12.55 — Wojskowy 
program publicystyczny. 13.20 
—5 Magazyn „Morze*4. 13.40 — 
Dla azieci: „Tęczowy music- 
box“. 14.05 — „Circom Regio- 
nal“ prezentuje. 14.15 — „Grot
— Rowecki" — film dok. 15.15
— Pieprz i wanilia. 15.55 — 
Telewizjer. 16.15 — Puchar 
świata w lekkiej atletyce. 18.15

Kalendarium
*  Sobota (29,VI) jest 180 

dniem- 1991 r. Do końca roku 
-— -185 dni. m  ,

% Znak Zodiaku — Rak. 
sje Imieniny: Benity, Piotra, 

Pawła.
jjć Wschód Słońca — 4.44, 

zachód — 22.00. Długość dnia
— 17 godz. 16 min.

Niedziela (30.VI).
Imieniny: Emilii, Lucyny, 

Rajmunda.
^  Wschód Słońca — 4.45, 

zachód — 22.00. Długość dnia
— 17 godz. 15 min.

Poniedziałek (I.V II).
3+c Imieniny: Haliny; Klary- 

sy, Mariana.
jfć Wschód Słońca — 4.45, 

zachód^ — 21.59. Długość dnia
— 17 godz. 14 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydromete­

orologiczna przewiduje na 29 
czerwca zachmurzenie zmienne, 
krótkotrwały deszcz. Wiatr po­

łudniowo-zachodni umiarkowa­
ny. Temperatura 20—22 stop- 

. ule;
W ciągu następnych dwóch 

dni lokalne opady, temperatura 
w nocy 8—13, w dzień 19—24.

— Teleexipress. 18.35 — „Smak 
żyda44. 19.15 — „Wokół wielkiej 
scany44 — magazyn operowy.
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.05 — „Maria 
Curie** (3 ost.) — serial prod. 
polsko-francuskiej. 22.30 — 
„Opole-91". 24.30 — Wiado­
mości wieczorne. 24.45 — „Opo- 
Ie-91".

Moskwa I 
6.30 — Film dok. 7.00 — 

Gwiazda poranna. 8.00 Te- 
lekonkurs sportowych rodzin.
8.30 — Nowości giełdy. 8.40 — 
Ciągnienie „Sportloto". 9.00 — 
Wczesnym rankiem. 10.00 — W

. służbie Ojczyźnie. 11.00 — Po­
ranny program rozrywkowy.
11.30 — W ś wiecie zwierząt.
13.00 — Koncert laureatów te- 
leradiokohkursu „Głosy Rosji*4.
13.10 — M araton-15. 14.25 — 
Kiosk muzyczny. 14.55 Du­
żo głosów — jeden świat. Baś­
nie i legendy ludowe różnych 
krajów (Nigeria). 15.00 — 
TSN. 15.10 — Milicja-policja. 
Moskwa—Nowy Jork. 1/.10 — 
Godzina dla wsi. 18.10 — W alt 
Disney przedstawia. 19.00 — 
Dzień dzisiejszy RPA. 19.40 — 
Chwile poezji. 19.45 — Film 
fab. 21.00 — Czas. 21.40 — 
Co ? Gdzie? Kiedy? 23.10 — 
Przegląd piłkarski. 23.40 — 
Chronograf. 23.55 — TSN. 0.15
— Paradyż-kóktajl. 1.15 — Ki­
no, .miłość? i i . .  fantazja.

Moskwa II
8.00 — Gimnastyka poran­

na. 8.15 Kreskówka. 8.30 — 
Mistrzostwa zawodowe w sia t­
kówce. 9.30 • Wideokanał 
„Wspólnota*4. 12.00 —4 „Wojna 
w zatoce”. 13.00 — Rosyjskie 
wideo. 14.00 — Kreskówka. 
14.10— Ogólnozwiązkowy kon­
kurs „Nauczyciel roku 1991“.
15.40 — Świat, w  którym ży­
jemy. Filmy reż. J . Lewina 
„Morsy". 16.00 — Tenis. Audy­
cja t  Anglii. 17.00 — M uzy­
cy — dzieciom Czernobyla.
17.45 —1-.W et za w e t  18.15 —  
Inna sztuka. Na wystawie w 
Domu Plastyka. 18.45 — Tele­
wizja autorska. 19.45 -v  Dob-. 
ranocka. 20.00 — Wieści. 20.15
— Telewizja autorska. 21.00 — 
Czas. 21.4o — Reklama. Infor­
macja. Ogłoszenia. 21.50 •— 
Zaprasza Centralny Dom Ar­
chitekta. Program  satyryczny.
23.00 — Wieści. 23.15 — K-2 
przedstawia; Kinograf.

PONIEDZIAŁEK, 1 LIPCA 
Wilno

17.00 — Program  CNN. 18.00 
"♦*— Wiadomości. 18.10 — Prze­
gląd krajowy. 18.50 — W iado­
mości wieczorne (ros.). 19.00
— Studio polskie. 19.10 — Stu­
dio sportowe. 19.40 — Koncert. 
19.55 — Nasz elementarz. 20.00
— Dobranocka. 20.30 ,r-  Pano­
rama. 21.00 Dobry wieczór, 
Łotwo. 21.40 — Kronika rządo­
wa. 22.10 — 0 1 ...  0 2 ...  03.
22.50 — Tańce towarzyskie.
23.15 —  Wiadomości wieczorne.
23.30 — Post scriptum. 23.45 — 
Kino „Lato".

W arszawa
17.55 — Telegazeta. 18.00 — 

Lato w telewizji. 18.15 —- Tele- 
express. 18.30 — Lato w  tele­

wizji. 19.00 — „Alf (15) .— se­
rial prod. USA. 19.25 — Lato 
w telewizji. 19.45 •— Program  
publicystyczny. 20.15 — Dob­
ranoc. 20.30 — Wiadomości. 
21.05 — Teatr telewizji: Ed­
mund Morris — „Drewniana 
miska". 22.55 — Leksykon po ls­
kiej muzyki rozrywkowej. 23.35
— Wiadomości wieczorne. 23.50
— „Alf*4 (15) — serial prod. 
USA. 0.15 — Serwis BBC.

Moskwa I
6.30 — „Poranek.*4 9.00 — 

Premiera TV serialu „Dallas**. 
Ode. 1. 9.50 — Bajki i podania 
ludowe różnych krajów. 9.55 — 
Przegląd piłkarski. 10.25 — M a­
raton-15. 11.40 — Premiera TV 
fllfiau dok. „Komu ^świeci la ta r­
nia?". 12.00 — TSN. 12.15 — 
Przegląd gospodarczy „Kon­
takt". 12.30 — Gra pianista 
W. Seliwochin. 15.00 — TSN.
15.15 — Św iat hobbystów. 15.30
— Film-koncert. 16.35 — Dzie­
cięcy klub muzyczny. 17.20 
Koncert. 18.30 — TSN. W yda­
nie międzynarodowe. 18.45 — 
Sieć telewizyjna „W orldvision 
Enterprices" |  (USA) przedsta­
wia kroniki amerykańskie. 19.20
— Premiera TV filmu fatb. 
„Beverly Hills“r 21.00 — Czas.
21.40 —  Prem iera TV serialu 
„Dallas", Ode. 1. 22.30 — TV 
spektakl „Chłodna jesień".
23.20 — Prem iera TV n.-p. se­
rialu „Metamorfozy m alarstw a". 
Ode. I. „Język m alarstw a".
23.55 — TSN. 0.15 — Koncert.
1.00 — Prem iera TV filmu fab. 
„Beverly H ills‘\

Moskwa II
7.00 —  Poranek biznesmena.

8.00 — Gim nastyka poranna.
8.20 Teatr młodego widza 
„Zimowa baśń". 9.50 — Roz= 
grzewka dla erudytów. 10.35 — 
Koncert. 11.10 — Prem iera ' TV 
filmu dok. „D żełałutdin Kork- 
masow". 11.30— 13.30 — P ro g ­
ram  TV Rosji. 11.30 — Tele- 
giełda. 12.00 — Kamera bada 
przeszłość. 12.50 — 'M uzyka ba­
roku. 13.30 — Prem iera TV fil­
mu dok. 13.50 — Film  dla, dzie­
ci „Lato w Zagorje". 14L55 — 
Koncert. 17.00— 18.55 — Prog- 
.ram  TV Rosji. 17.00 — Ekran 
dok. Rosji. 18.00 — „Psi ży­
wot". O ludziach, którzy śię 
pozbyli obywatelstwa radziec­
kiego. 18.25 Wieczorki w  Oś­
rodku Kultury Polski. 18.55 — 
Piłkarskie m istrzostw a ZSRR. 
„Dniepr"—CSKA. Podczas prze-_ 
rwy — o 19.15 — .Wieści. 20.50
— Dobranocka. 21.00 — Czas.
21.40 -r- Na sesji Rady Najwyż­
szej ZSRR. 22.25 — Collage.
22.30 — Koncert. 23.00—0.15 — 
Program  TV Rosji. 23.00 — 
Wieści. 23.15 — Program  poli­
tyczny „Bez retuszu".

WTOREK, 2 LIPCA 
Wilno

7.45 Na dzień dobry. 8.10
— Studio sportowe. 8.40 — 
0 1 ...  0 2 ...  03. 9*20 — U D a­
nuty. 10.20 — (Meno: nowości 
ze świata. 17.00 — Program  
CNN. 18.00 — Wiadomości.
18.10 — Przegląd krajowy.
18.50 — Wiadomości wieczorne 
(ros.). 19,00 Studio polskie.
19.10 — TV forum. 19.40 —

KTO URODZIŁ S ię
29 CZERWCA

Zacięty, władczy, energicz­
ny — może się wznieść wyso­
ko. Jest to  intelektualista, 
człowiek wynalazczy. Dba ba­
rdzo o swój honor i opinię. W 
życiu potrafi być niesprawdli- 
wy i dokuczliwy. Interesują go 
dawne obyczaje, starożytność, 
rzeczy niezwykłe.

Wady. Nie potrafi opanować 
swych odruchów i pożądań, jest 
egoistą.

Kto urodził sie w tym dniu, 
nawet gdy pochodzi ze sfer 
niskich — może się wznieść w 
życiu wysoko, na stanowisko, 
na jakim  nie będzie potrzebo­
wał obawiać się rywali.

KTO URODZIŁ SIĘ
30 CZERWCA

Może • się poszczęśllwić w 
dziennikarstwie lub polityce. 
Praktyczny, sprytny, umie wy­
korzystać okazje życiowe {zdo­
bywać m ajątek. Lubi wszystkim 
opowiadać o tym, co wie od 
innych.

I n il
zadowolenia Ł *  $  fa. 
Łatwo też

przez co jego „  to \  
ne n > o i e \ ć,łc$ , W

SBSt
małżeństwie ĉ A P t» £ J

osobami, któlV „
22 październik. 
da i od 19 f tj

Wady.

Kt o  UROdzii
1 UPCĄ

Jest skromnym, j., 
cowitym c z lo » i^ * S  
liwy, nieraz n H Z r W
i  < H  s k r S f e S ^
niadh. Serce jS, 
wrodzona dobroci 
dek. Je tt nllnv' i "  S  
Zycie Jego tak iii
,ad*’ ,ie  .br,ci* i 4 o " Sszą się doń iycilE.1* 
iony Jest' z 
mienia. '

Urodziny dają H f  
kie szanse ni uS lrJ ^  
wy. Mimo to czlwW ^
(1?.nnv AtianoU _ 7dzony osiągnie ! !§ ? > {

P l l Sambicje skromne, ijJJH

Koncert. 19.55 — Słowo chrze­
ścijanina. 20.05 — Dobranocka.
20.30 — Panoram a. 21.00 — 
Film fab. 22.40 — Pryw atyzac­
ja. 23.15 — Wiadomości wie­
czorne. 23.30 — Post scriptum.
23.45 .— K ino „Lato**.

W arszawa
10.00 —  W iadomości poranne.

10.10 — Teleferie najm łodszych 
ze smokiem. 10.35 — „Przygo­
dy M isia Rmcpina" — serial an i­
mowany prod. ang. 11.00 — To 
się może przydać. 11.25 —  
„M atyas Sandor" (1) — dra­
m at kostiumowy produkcji wę-

f iersko-francuskiej. 12.25 —
elegazeta. 13.00 — L ato  w  te ­

lewizji. 18.15 — Teleexpress.
18.30 —Lato w  telewizji. 19.00
— „Alf** — serial proa. USA. 
19.25 — Lato w  telewizji. 19.45
— P rogram  publicystyczny.
20.15 — Dobranoc. 20.30 — 
Wiadomości. 21.05 — „Sceny 
dziecięce z życia prowincji" — 
film fab. prod. polskiej. 23.25 
-T- Express gospodarczy. 23.55
— Wiadomości wieczorne. 0.10
— „Telemuzak" — * m agazyn 
muzyki rozrywkowej. 0.50 — 
„Alf — serial prod. USA. 0.15
— Serwis BBC.

M oskwa I
6.30 — „Porainek". 9.00 — 

Prem iera TV serialu  „D allas". 
Ode. 2. .9.50 — Godzina dla  
dzieci ( z  lekcją jęz. niemieckie­
go). 10.50 — M agazyn filmo­
wy „Syberia na ekranie*. 11.00
— Dziecięcy klub m uzyczny.
11.45 ^  Kreskówka. 12^00 —,1 
TS,Nv 12.15 - -  Reportaż ak tual­
ny. 12.30 Ogólnozwiązkowe 
święto tańca ludowego. Część 
I. 14.15 — Telemost. 15.00 — 
TSN. 15.15 Skarbnica m uzy­
czna. 15.55 — Kreskówka. 16.15

— Premiera TV nu. 
„Dramaturgii sukce^j
— Koncert. 17.46 -  11 
spodarczy. 18.00 -  iS*™
18.30 - TSN. W y d ,^  
narodowe. 18.45 S  y *  
„Ekonomika i ekoloju‘ !
— .Fllm animowany Usa 
dżina Phlimtownón* »i 
Premiera TV filmu dot 
ulicach San Frandico- 8  
- C z a s .  2 1 .4 0 - .P n J  
serialu „Dallas*. «  » s
— Wywiad aktualay, 
Stopnie. 24.00 — TSN, )»1 
Film-ioncert. 1.05 — jps£ 
TV filmu lat. „Na ulicadg 
Francisco".

Moskwa ||
8.00 — Gimnastyki ^

8.20 — Muzycy o muzyetil 
'— Gimnastyka rytaiamij
—  „Obejrzyj sie, Rosjo1, m
— I Film fab. „Trzy dni | (J 
lata". 11.30-14.36 -  h a  
TV Rosji. 11.30 -  Rosji* 
znana. 12.30 — Prosiaki 
ralny. „Kryształowa TumlC
13.30 — Film animowujjli 
rodziej szmaragdowego mUa' 
Ode. 1, 2 I 3. 14.30 - f ik l  
dzieci „Wakacje nad mora? 
17.00—19.00 — Propm * 
Rosji. 17.00 — Program, 
wędzie", 18.00 — Proszę o —
18.10 — „Respublila' p* 
tawia. 18.45 — Infonnite* 
lamentarny Rosji. 19.00—u» 
Kultura. Cywiliucji U*1 
Film dok. 20.00 -  WltśdW 
-rr^ Dobranocka. SOJO i  J  
Tumiej Wimbledonu. 21M 
Czas. 21.40 -  Na » j  » 
Najwyższej ZSRR. 22J5 
Letnia Spartakiada g a  
ZSRR. Gimnastyki m
23.00 — 1.15 i  P w ę j  
Rosji. 23.00 -  W ą

■ P ro g ra m  „Piąte kolo ■

i Uwaga przedsiębiorcy!
ORGANIZACJE KONSULTINGOWO-MENADttJJ? 

W POLSCE ORGANIZUJĄ CYKL SZKOLEŃ 0 W .  
CE EKONOMICZNO-PRAWNEJ DLA 
WY. Przygotowywane są tygodniowe kursy 
(na początku sierpnia) o tematyce: formy o0vr
podarczej, system y podatkowe, marketing, 
czesnej promocji,^ przygotowywanie ofert i 
handlowych oraz inne formy działalności meniF* ^ ^

Zajęcia na kursie będą prowadzić wysokiej -

Chętnych prosimy o zgłaszanie się w 
Gazety" ul. Didżioji (Wielka) 40, tel.: 22-38-W-

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady NajwyzszeJ i Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 232024,
Wilno, ul. Subocz 5.

Indeks 67218 
Cena 10 kop.

Zam nr 1181 
Nr rejestracji — 322. 
Drukarnia „Wiltis".

Redaktor Zbigniew BALCEWICZ
z y s k , k o n t a k ™ rP®$?

.TELEFONY: Redaktor — 22-42-46, zastępcy redaktora, sek­
retarz odpowiedzialny — 61-38-34.

Działy: państwa I samorządu terenowego;' ekonomiczny —
82-97-19: etyki, rodziny 1 prawa; szkolnictwa I młodzieży; II- h i b s w  n a
teratury i sztuki; felietonów I sportu — SI-71-25; *ycia poll- Biuro ogłoszeń I
tycznego; listów, tycia wsi; korespondentów — 22-37-38; sto- ------------ ■  ““  -
łeczny oraz aktualnoicł; handlu, usług I komunikacji — 61-15-16.
Faz — 22-42-46. ’
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